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f t l O N A K C H Y A  A U S T I t  Y A C K A .

BSkcc* ur*edow a.
29. paźdz.  Jego  c. k. Apost.  Mość raczy ł  najwyż-  

szem postanowieniem z dnia 8.  października 1853 p rzyzwol ić  uaj- 
łaskawiej  dla ks ięz twa  Bukowiny  zaprowadzenie sadu k rajowego w 
Caern iowcach z p rawnym zakresem działania i oraz j ako  sadu gór -  
n ic L ‘o-0 dla swego okręgu,  tudz ież  p rzeznaczony  dla tego t rybunału  
sądowego  etat  u rzędników i pensyi,  j ak j e s t  umieszczony w rozpi sa­
nym i ogłoszonym ze st rony p rezydyum tutejszego sądu a p e la c y j ­
nego konkursi e obsadzenia.

To podaje się do wiadomości  publicznej .
Z  c. k B u k o w i ń s k i e j  k o m is y i  d l a  o r g a n i z a c y i  k r a j u .

L w ó w ,  3. listopada. Dnia 4. listopada 1*153 wyjdzie 
i  rozesłany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej we  
Lwowie Oddział pierwszy cz ę śc i  X X IX . z r. 1 8 5 3 ,  dzien­
nika rzędowego dla kraju koronnego Galicyi.

Z e s z y t  ten za w ie r a  pod 
Nr .  130. Patent  Cesar sk i  z dnia 3. lipca 1853 , obowiązujący w

S i e d m i o g r o d z i e ,  m o c ą  k t ó r e g o  W y d a n o  d l a  r z e c z o n e g o  W i e l k i e g o
ks ięs twa nowy p r z e p i s  o zakres ie  działalności  i właściwości  są­
dów w sprawach cywilnych prawnych  (norma ju ryzdykey i  cywil ­
nej )  z tern oraz postanowieniem , iz począwszy .od dnia osobno 
obwieścić się mającego, na k tó rym nowo-uorganizować się mające 
urzędy powiatowe i inne władze sądowe w rzeczonym kraju ko­
ronnym rozpoczną czynności  św oje ,  wszys tk ie  władz;  sadowe 
wykonywać tam winny sadownictwo w sp rawach  cywilnych we­
dług  przepisów niniejszej ustawy.

Nr.  Ł u .  Paten t  Cesar ski  z dnia 5. l ipca 1 8 5 3 ,  mocą którego us ta­
nowiono przepisy o regulowaniu i wykupnie p raw  pobierania pło­
dów drze wa  paszy i lasów , tudz ież  niektórych  praw służebności ,  
j a k o też  p r aw  spólnego posiadania i używania.

L w ó w ,  24.  paźdz.  W Bomanówee w obwodzie Z łoczowskim,  
zaprowadzono nową szko łę  aka to l i cką ,  do uposażenia której  p r zy ­
czyniła się gmina tamte jsza  wraz  z przyległą gminą kolonialną Sa-  
binówką rocznym datkiem 29 zł r .  45 kr.  w  gotowiźnie,  tudzież o- 
sypem 10 korcy  24  garoy pszenicy i 19 korey  2 garcy zyta z do­
p ła tą  po 6 kr .  od każdego dziecka mogącego już  chodzić do szko ­
ły,  tudz ież  zobowiąza ła  się dostawić 10 sągów drzewa  miękkiego 
na opalenie szkoły i pomieszkanie nauczyciela,  dać dwie fur  bezp ła ­
tnych  dla zawiezienia zboża do młyna na po trzebę  tegoż nauczy­
ciela wiejskiego, i odstąpić na r zecz j ego t r zy  niwy g romadzk ie  w 
l lomanówce z tern nadto zobowiązaniem się , że sama gmina pola 
t e  sprawi ,  zasieje i przypadający podatek g run towy opłaci.

Pomicniona gmina wysławi ła  przytem własnym nakładem swo­
im budynek szkolny , j ak również  własnym kosztem urządzi ła  izbę 
szkolną,  i zobowiąza ła  się do u lrzymywania  zabudowań szkolnych 
w stanic należytym.  Dziedziczka zaś tamtejsza pani Henryka z h ra ­
biów Zabielskich Olitzewska  z łoży ła  na wybudowanie szkoły  40 
z ł r .  mon. konw.

Oprócz tego zobowiązał  się p, Emilian lAp.ski. posesor  w S to-  
janowie dostawie przez czas swojej  dzierżawy corocznie dwa sagi 
d rze wa  opałowego.  ^

C. k .  k r a j o w a  w ł a d z a  s z k o l n a  m a  s o h i e  z a  m i ł y  o b o w i ą z e k  
podać do  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  t e n  n o w y  d o w ó d  c h w a l e b n e j  » o r l i -  
wości  W z a p r o w a d z e n i u  Lak p o ż y t e c z n y c h  s z k ó ł  w i e j s k i c h .

L i v t f O r,  25.  paźdz.  W e  wsi Nowosiółce,  w obwodzie Brze-
żunskim, zaprowadzono nową szkołę trywialną,  obok której  dla zna­
cznej rozległości  tej wsi urządzona by ć ma w p rzys ió łku Kąt  s z k A  
filialna z odrębnym pomocnikiem szkolnym , mającym dziatwie t am ­
tejszej  dawać naukę szkolną.

Do uposażenia szkół  pomienionych przyczyn iły  się wymienione 
poniżej s t rony  w sposób nas tępujący:  Gmina Nowosiółka  rocznym 
datkiem 194 zł r .  30 kr.  i osypem fi korcy 2 !/ 4 ga rc y  zboża (żyta ,  
jęczmienia lub h r ec zk i )  , dalej dziedzic Nowosiółki  zobowiązaniem 
sic tymczasowo na ciąg lat lOciu do wypłacania rocznie 10 z ł r .  
m. k. , dostawy potrzebnego materyału  i do wystawienia za bu do w a­
nia szkolnego w p rzysiółku K ąc ie ,  t udz ież  dodania rocznie 12 niż. 
austr.  sagów d rze wa  na opalenie szkół  obydwóch p rze z  ciąg lat 
lORu ; gc. kat.  jilcbani miejscowi ks. G rzegorz  Czynowski  i Hipol i t  
Janowiez :  p i e rwszy  rocznym dalkiem 5 zł r .  in. k . ,  ostatni zaś 4 
złr.  m. k. p rzez czas ich u rzędowania ;  dzie rżawca  P aw eł  Zahayda-  
kowski  dalk.em rocznym 4 zł r .  m. k. przez czas swojej  dz i e rż aw y;  
nakoniec prop iuator  Josel  Bozmarin  rocznym datkiem 2 złr.  m. k. 
p r zez  czas pobytu swego w Nowosiółce.

Niemniej zobowiąza ła  się gmina do wybudowania filialnej sz kó ł ­
ki w p r z y s i ó ł k u  Kącie,  urządzenia sz kó ł  obydwóch,  z k tó rych j edną 
dla N o w o s i ó ł k i  i Łą c zó w ki  już ukończono , tudz ież  do ut rzymania 
własnym kosztem szkolnych tych zabudowań w stanie należytym.

(j. k, k rajowa władza szkolna ma sobie za  miły obowiązek,  
podać z należytcm uznaniem do publicznej  wiadomości  podobną g o r ­
liwość w zaprowadzeniu szkół  wiejskich.

U praw y k rajo w e.
(.Dekret ministerstwa spraw wewnętrznych, naczelnej komendy armii i m inister­

stwa łinansów z dnia 23. października względem remuneracyi za  
zaopatrzenie  wojska.)

W i e d e ń ,  3L. paźdz.  Dekr e t  min i s t e rs twa  sp raw wewnę­
tr znych,  naczelnej komendy armii i 'ministerstwa finansów z dnia 23.  
l>. m.  nb  o w i ą z u j ą c y  dla w s z y s t k i c h  kra jów koronnych z wyjątkiem 
P o g r a n i c z a  w-o js U o w ego, w z g l ę d e m  r e m u n e r a c y i  za zaopa t rzenie  woj­
ska w czasie marszu w roku administ racyjnym 1854 jest  nas tępu­
jący :  Dla oznaczonej  według § . 3 1 .  najwyższego przepi su  względem 
kwaterunku wojska z dnia 15. maja 1851 ze ska rbu pańs twa remu ­
neracyi za obiad dany podczas marszu przez  gospodarza  żo łn ie rz o ­
wi od teldwebla na dół,  ustanawia się z uwzględnieniem cen mięsa,  
jakie  były w krajach koronnych w ciągu roku  od I. sierpnia 1852 
do końca lipca 1853 , na rok od 1. l is topada 1853 no końca pa­
ździernika 1854 nastę|)ii;ące wynagrodzenie za jeden dzień:  w niż­
szej Austryi  8V,  kr.,  w wyższej  Austryi  fi kr. ,  w Sa lzburgu 6'l,,  kr. ,  
w S ty ry i  7 kr. ,  w Czechach 7 kr. ,  w Mornwii -7 kr.,  w .Szlnzku 7 
kr., w. Krainie 7 kr. ,  w Karyntyi  fi k r . ,  na W y br z eż u  z Trycs tem 
8 kr. ,  w  Dalmaeyi 4 kr . ,  w lombardzko-weneck iem króles twie  9 kr . ,  
w dwunasto wschodnich obwodach Galicyi 4 k r . ,  w s iedmiu zacho­
dnich obwodach Galicyi 5 k r . ,  na Bukowinie 4 k r . ,  w t e ry tn ryach  
oddziałów namiestniczyeh Węg ie r  w Budzie , P reszbu rgu  i Oeden-  
burgu f>>/,, kr .  , w lerytoryaei i  oddziałów'  namiestniczyeh W ę gi e r  w 
Koszycach i Wielkim Warazóyu ie  5 kr.,  w Woj ewódz twie  Sc rbskiem 
i Temeskim Banncie 5*/2 k r . ,  w Kroacyi  i Sławonii  i w Siedmio­
grodzie 5 kr .  mon. konw.

(Dowód szacunku dla Austryi ze strony księcia Czernogóry.) 
W i e d e ń  ,  24.  paźdz.  Książę Daniło Czernogóry  dał  w osta­

tnich czasach znowu j awny  dowód swego szacunku dla Austryi .  Na 
żądanie księcia wyświec i ł  g recko-nieuuioki  biskup w Z ara  aus t rya -  
ekiego poddanego,  zakonnika z Ceftigme imieniem Nikonor  Ivanovicli 
N ug ush ,  na arcl iymandrytę w Cełtigue.  Z powodu tego uroczystego 
poświęcenia w greckim kościele katedralnym w Zar a  zezwolono na 
życzenie księcia Czernogórskiego nowemu Archymaudryc ie  wziąśe j e ­
dnego z młodych księży dalmatyńskieh ze sobą do Cct t igue , gdzie 
mu nietylko w sprawach kościelnych , ale szczególnie w  za pr ow a­
dzeniu nowe'1 di systemu szkolnego będzie pomocnym. Bi skup Kne-  
zevieh w Zara  dał  Arehyniandryćie na tę ważną posadę dzielnego i 
uczonego księdza imieniem Antoni Mazzura  z tamtejszego obwodu.  
Ci ohadwu poddani aus tryaeey będący na czele wyznań i nauk pu­
blicznych w Montonegro , dołożą wszelkiego s t a ra n ia ,  ażeby w tej 
małej a le ważnej  krainie górskiej  zaszczepić umieję tności  i nauki,  
jakie  zawdzięcza ją  instytutom swej ojczyzny.  (\X .  Z .J

(W iadom ości  potoczne z Wiednia.)
^ F i e d e ń ,  30. paźdz.  Doniesienie,  że na wodach Lewanty  

będzie k rążyć  eskadra hiszpańska,  po twie rdza ją  dziś dzienniki  Ma­
dryckie.^ „Diar io esj>ag’uolŁŁ zapewnia,  że wyszedł  rozkaz,  ażeby e-  
skadra  Śródziemnego morza wypłynęła  dla krążenia na wodach Icwan- 
tyńskich.



!@03
-— Rząd  zamyśla  wybudować fabrykę prochu,  k tó r a  będzie s łu ­

żyć za w zó r  dla wszystkich  p rzedsięb ior s tw p rywatnych.  Budynki  
beda tak wys tawione ,  ażeby  j a k  największe bezpieczeństwo  p rzy  cx- 
p loz y ac h  nas tręczały.

—  Z s ta tys tycznego wykaz u  o pomnażaniu się l iczby domów 
w różnych miastach  eu rope jskich okazu je  s i ę ,  że l iczba domów 
wprzec iągu  <55 lat ze wszys tk ich  miast  pomnożyła się najbardziej  
w Pes zc ie ;  albowiem w końcu p rzeszłego roku  było w Peszcie 3483 
d o m ó w ; a p rzed G5 laty tylko 1981.

— Z Hamburga  donoszą pod dniem 22. b. m. :  Znacznie wzma­
ga ją  się związki  miasta naszego z rosy jską  kompanią handlową w 
Ameryce północnej,  na k tórej  czele stoi admirał .  T ra ns po r t y  ztąd 
w t amte jsze  s t rony są og ro m n e ,  i niedawno wybudowano tu  dla tej 
kompanii  wielki  okręt .  Kupiec Auren j e s t  komisyonaryuszem dla tej 
kompanii ,  k tó re j  akcye w połowie Cesa rz  posiada.  (L I . )

(W iadomości z kra jów  koronhych.)
P r a g a  , 28.  paźdz.  W cz or a j  p rzed szóstą godziną wieczór  

zgromadz i ły  się wysok ie  wojskowe  i cywilne władze Pragi  w świe ­
tnie ozdobionym dwo rcu  kolei żelaznej  w Bubenc,  dla przyjęcia Ich 
Mość Ceesa rza  F erdynanda  i Cesarzowej  M aryi A n n y  w powrocie z 
letniej r ezydcncyi  l łe ichs tad t .  W  dworću  kolei żelaznej  by ła rozs tawiona 
muzyczna banda pułku piechoty Arcyksięeia Alb rech ta  tudz ież  od­
dział  g r en a d ye ró w  tego samego pułku.  O szóstej  godzinie zapowie­
działy t r z y  sygnałowe rak ie ty  p rzybyc ie  Ich ces. Mości,  banda mu­
zyczna p r ze gr y w ał a  hymn Indu, a dostojni  państwo powitani  radośnie 
od licznie zebranego  ludu wysiedli  z wagonu.  Poczem udali się do 
p r zygo towanych  nadwornych  powozów i odjechali  do król .  n ad w or ­
nego burgu.  Cała d roga  od dwo rca  kolei  żelaznej  aż do burgu 
była pochodniami  i lampami rzęsis to  oświetlona.  ( W ,  Z . )

K a r a ,  26.  paźdz.  Dnia 16.  powróc i ł  Derviscb Basza z Mo- 
s t a ru  do Bośnii .  W  Kognizzc,  pogranicznem mieście między Bośnią 
i ITerzegow.ną nastąpi  wkró t ce  z j azd gub erna to rów Bośnii i Herze-  
gowiny,  dla umówienia się o sposób uzbrojenia  i obrony tych pro-  
wincyi .  Inżynier  Fsri ff -Ef lcndi  udał sic z Sarajewo do Trebigne i Mi­
ksy e z dla rozpoczęc ia  t amtej szych forłyl ikacyi ,  k tóre w bardzo złym 
stanie się znajdują.

B l e r i n a n s l a d t .  26go paźdz.  Dnia 7. lutego b. r. pokąsał  
wśc iek ły  wilk wc wsiach S t r u g a r  i Ober -P ian 22 ludzi i 32 sztuk 
bydła ,  i wed ług  odezwy c. k. wojskowej  komendy dyst ryktowej  
wzywającej  dobrodziej s twa sz lachetnych przyjaciół  ludzkości  dla 
cz te rnas tu  ubogich sierót ,  k tó re  po zmar łych  p o z o s ta ł y , zginęło 
skutk iem pokaleczenia pomimo użytej  lekarskiej  pomocy 15 ludzi na 
wściekl i znę,  a wszys tk ie  sz tuki  bydła musiano zniszczyć.

(A .  l i .  W . Z . )
(K urs  wiedeński z 3. l is topada.)

Obligac je  długu państwa 5 %  917/ , 6 I 4V2 °o  8 1 % :  4 %  — i 4 %  i  r. 1850. 
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ftiisKpaiiia.
(Reprezentant Stanów /jednoczonych.)

m a d  r y t , 20.  paźdz.  „N ac i on“ zapewnia ,  żc Jej  Mość k r ó ­
lowa przyjmie pana Sonic  w ch a rak te rze  zastępcy S tanó w Zjedno­
czonych.  Pan Soulć miał  j a k  najwyraźniej  oświadczyć,  że jego misya 
nic zostaje w żadnym zw ią zku  z j akimkolwiek projek tem przeciw 
wyspie Kubie.  (W ie n .  Z tg .)

S P O K O J N E
( O b r a z e k

(Ciąg

Brac ia  wstąpi l i  do wojska.  Z d a w a ł a  się, że wesołe życic p rzy­
t łumiło W ich duszy gwał towność  uczuć ku Kas i ;  zaczęl i  znowu o- 
twarcic j  pos tępować  zc sobą,  ale o miej scu rodz iunem nie śmiał  ża ­
den wspomnieć.  N ie raz  chcieli  pisać do domu, ale coś niewidomego 
w s t r z y m y w a ło  ich zawsze ,  a żaden za wiedzą drugiego nie śmiał  
tego uczynić.  Było to p rawie ulgą dla nich, gdy stali w walce za ­
ciętej z nieprzyjacie lem narażeni  na g rad  kul dzia łowych ;  tu  bo­
wiem obadwa nadstawial i  swe życie,  Bóg  mógł  wybrać j ednego  w 
ofierze, p rze to w śród  największego n iebezpieczeństwa ś m i a ł o  spoglą­
dali na siebie i ściskali się za r ęce.  Ale gdy się po bi twie spotkali,  
nie podawali  sobie r ęki  wi t a j ąc  się tylko zda leka skinieniem głowy,  
a kolegę z ich okolicy prosili  obadwa:  „ J ak  bodziesz pisać do do­
mu, to donieś  tam,  że nas Bóg za c h o w a ł4*.

Pewnego dnia stal i  znowu naprzeciw nieprzyjaciela i znowu 
ciągnąć mieli los o życie i Śmierć,  u wśród najzaciętszej  z obydwóch 
s t ron walki  i zamieszania powszechnego  znaleźli  się przypadkiem 
jeden tuż  obok drugiego.  Byłoto w małej dokoła od nieprzyjaciół  
otoczonej  szopie;  widzieli  p r zez  szparę błyszczące bagnety wrogów 
i s łyszel i  r o zka z  oficerów dania ognia do szopy.  W tej samej chwili 
w y ła m ał  Jan  o twór  w szopie wiodący do p rzyległego lasu, i wymknął  
sie t amtędy;  Ju r ko  widząc to chciał  się udać za nim, ale z ły ducli 
owładnął  se rce Jana,  od t rąc i ł  b rata ,  za tka ł  o twór  i r zuc i ł  się w

/ S L a a g - I S a .

( I \owiny Dw oru. — Wiadomości potoczne.)

L o n d y n ,  2Ggo paźdz.  Król.  d w ó r  zos tanie aż do po łowy
miesiąca w Windsor ,  a potem sprowadz i  się do Osborne,  na wyspie 
Wigh t .  Jego  Mość król  Belgijski wra z  z książętami i księżniczkami
uda się wkró tce  na s ta ły ląd z powrotem.

Mr. Gladstone p rzyb y ł  dziś rano z zamku  Wi nd sor  do Londynu.
W  Pimlieo i Wes tmins to r  odbyły się wczora j  wieczór  an ty ro ­

syjskie m e e ty n g i ; rezoiucyc wypadły  niemal j a k  na meetyngu F ins -  
bnry.  Zdaje sie, że żadna znakomita osoba z wpływem niebyła o- 
becna.

„Globc"* potwie rdza podanie dziennika „Chronicie  o nadejściu 
rosyjskiej^ noty,  ale dodaje,  żc la komunikacya dyplomatyczna nie 
j e s t  „manifes tem,“ tylko odpowiedzią na przeds tawienia m ocarstw  
zachodnich, ,  i w wyrazach g rzecznych  oświadcza sie s tanowczo za 
pokojem.  (W ie n .  Z tg .)

(Rozporządzenie  m inistra  handlu i robót publicznych.)
P a r y ż ,  27.  paźdz.  P rzypadki ,  k tóre  szybko po sobie nas tą ­

piły na kolei żelaznej  z Pa ryża  do Orleans i na jej kolejach pobo­
cznych,  spowodowały  mini st ra  handlu i robót  publicznych rozkazać 
ażeby zacząwszy  od 31.  b. m. codzienne pociąg-i osób między Tours  
i Bordeaux zredukowano ze sześciu na t rzy .  a zwycza jne  pocia°-i 
ł adunkowe  na dwa codziennie.  Lxtra pociągi ł adunkowe  są całkiem 
zakazane.  P r z e z  to znaczne zmniejszenie komunikacyi  spodziewają 
się znpobiedz dalszym przypadkom.  (Ahdl.  W . Z . )

(Areszlacye na prowineyi. — Dekret prefekta departamentu Gironde )
P a ry ż, 29.  paźdz.  Areszlacye p rzedsięwzięte  n iedauno na 

prowineyi ,  były bardzo liczne. W Sn un iu r ,  Angers i w  okolicy 
przyległej  a resztowano  p rzesz ło  ki lkanaście osób. P rzyczyną  tych 
areszlacy i  mają być zabiegi  rewolucyjne.  Zda je  się, b ruszura  L ed r u-  
Bollina odgrywała  przytem wielką role.

Bekrcteni  prefekta depar tamentu Giroude zakazano odbywać 
j a r m a r k  w Salles w dzień Wszys tk ich  świętych,  i przeniesiono go 
na dzień następny.  P re fek t  mówi w swoim dekr ec ie ,  że religijne 
świecenie tego dnia n iepozwaia odbywać j a rmarku .

W  Toulouse skonfiskowano u jednego ogrodnika 1500 g r am ów  
prochu.  (W ie n .  Z tg . )

(Ilrahia Bcarn. — Kwestya pieczywa przedmiotem powszechnej uwagi. —
Sprostowanie.)

P a r y ż ,  24.  paźdz.  Hrabia Bearu,  poseł  f rancuski  przy król .  
Wi r t emb ers k i m dworze ,  powróci  pojut rze  w towarz ys twie  księcia 
Napoleona do Sz tutga rdy .

Wszys tko ,  co się tyczy kwestyi  chleba,  obudzą w najwyższym 
stopniu powszechną uwagę.  Wszędz ie  widać liczno grupy,  zg roma­
dzone około plakatów,  k tóre prefekt  policyi  kazał  poprzylepiać  na 
rogach  wszys tk ich  ulic Paryża.  Idzie tu  o rozporządzen ie ,  k tóre 
przypomina kupującemu p rawa jego  w cbec p ieka rzów,  i nalega na 
najściślejsze p rzest r zeganie prawnych  przepisów.  Żadna sp rzedaż  
nie może nastąpić,  dopóki  chleb wprzódy  niejest  odważony i nic 
wolno większej  płacić zań ceny,  tylko j aka  za wykazaną  wagę p ra ­
wnie j e s t  wyznaczona.

— Wiadomość,  żc ewolucyjna e skadra  At lantyckiego morza,  
gdy miała wypłynąć z Cherbourga na morze ,  o t r zymała  przeciwny 
rozkaz,  by ła  j a k  sie zdaje mylną.  Tylko p rzeciwne wiat ry  p rze szk o-
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krzaki .  P rawie równocześn ie  dały się słyszeć sa lwy karab inowe;  
dym z p rochu u k r y ł  ucieczkę Ja na ;  d rżąc  na wszys tkich  cz łoukach 
zaw lók ł  się do lasu i pad ł  bez zmys łów na t r awę .

Gdy p r zys ze d ł  do siebie,  by ła  woko ło  cisza zupełna,  i nieba­
wem spotka ł  się z kolegami.  Gdy podczas przeglądu wojska  k aż d e­
go pojedynczego po nazwisku wywoływano,  omal  że się na nogach 
u t rzymał  z przerażenia,  gdy wymieniono nazwisko b rata i t y l k o  z 
wielbieni przezwyciężeniem się spojrza ł  na to miejsce w  szeregu,  
gdzie Ju r ko  s ta ł  zwykle i gdzie obawiał  się prawic ujrzeć b ladą  
g roźną  t w a r z  brata .

Nie raz  słyszał ,  j a k  mile koledzy wspominali  o Ju r ku ,  ale se r ­
ce j e g o  coraz  więcej  obojętniało.  Nakon iec wpad ło  mu na myśl,  żo
należałoby napisać do Kas i ;  nie j ednego  t edy wieczora  zab ie ra ł  się 
do tego,  ale po chwili  odk ładał  pióro na bok, bo zdawało mu się 
zawsze,  że po piśmie j ego pozna,  że  r ęka ,  co kreś l i ła  te wyrazy ,  
wtrąc i ła  b rata w zgubę.  Zan iecha ł  tedy pisania i p r ze s ła ł  tylko 
przez  jednego z kolegów pozdrowienie i wiadomość o śmierci  J u r ­
ka.  Gdy rozejm zawar to ,  powraca ł  Jan  do do mu ,  ale myśl  o Kasi 
nie była tak swobodną  j ak  dawniej .  Ciężkim powolnym krokiem 
zbl iżał  się do domku,  a gdy Kasia wyszed łszy naprzec iwko niego 
tuli ła łzami  zalaną tw ar z  do piersi  jego,  wcale się nie dz iwi ł ,  że
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dzi ły jej wypłynięciu j a koż  rozwinie żagle,  gdy stan powiet rza  po­
zwol i  na to, 5 8 ( W .  Z . )  '

(Handel wywozowy i przywozowy Francy! w r. 1852.)
P a r y * .  22.  paźdz.  We dłu g ' w yk azu ,  ogłoszonego w Monitorze 

przy wiózł  w roku 1852 francuski handel wywozowy : 1.(581,405.071 Ir. 
p r zywozowy:  1 438 ,173 .009  fr. z tego wywóz do związku  celnego: 
55 ,655.837 t r . ,  p rzyw óz  z niego: 64 ,472 .506  Ir . ;  wywóz do Austryi  
z Wenecya i Lombardyą 13,872.871 tr.,  p rzy  wóz ztamtąd : 10,459.211 fr.

f  W  i en. Ztff.)
W łoch y.

(W yjazd  W. księcia do Neapolu. — D ekre t  W. księcia.)
P l o i M M l O j  a  ,  25.  paźdz.  „Min.  T e s c , 11 d o nos i : J e g o  królewicz.  

Mość Wielki  książę odjechał  wczoraj  pod nazwiskiem hrabi  Pi t i -  
gliano w towarzys twie  dziedzicznego księcia do Neapo lu;  w świcie 
Jego królewicz.  Mości znajdowal i  się j e ne r a ł  Spron i  i s ek re ta rz  g a ­
binetu Yenturi .

Dekretem Wielkiego księcia rozporządzono ,  ażeby ministrowie 
posełnli  do Jego królewicz.  Mości wszys tk ie  te dokumentu,  k tó re p o ­
t r zebują  sankcyi M o n a rc hy ; w razie  uzasadnionej  niebytności  j ednego 
ministra,  j e s t  dosta teczna obecność cz te rech  mini s t rów dla odbywa­
nia narad legalnych.  ( A bdb . W  Z  )

Alemce.
( S p r a w y  m aryn ark i  p r u s k ie j . )

B e r l i n  , 29.  paźdz.  Minisleryum pańs twa zajmie się na przy-  
szłem posiedzeniu, s tosunkami  marynarki .  S pr a w y marynark i  wyp ra ­
cował  dotychczas '  osobny wydział  mini s t ers twa wojny.  T e r a z  z a ­
mierzają dla wypracowania tych sp raw  włącznie z urzędnikami ,  u-  
tw or zyć  osobną władze,  na której  czele ma siać naczelny wódz król.  
marynark i ,  Jego królewicz.  Mość książę A d a lb er t ; i k tó ra będzie 
oddana pod odpowiedzialność minisleryum państwa.  (Abbl. W. Z .J

(Poseł meksykański ju z y  dworze saskim.)
l > r e / , d i l O ,  23.  paźdz.  Nasze ciało dyplomatyczne zostało 

pomnożone przez zawicrzytclnienie mexy kańskiego posta przy tu te j ­
szym królewskim dworze.  Je ne ra ł  Uraga doręczy ł  dziś w tym cha­
rak te rze  swe listy wierzytelne.  Dotychczas  nie miał  Mexyk żadnego 
dyplomatycznego ajenta w Saxnnii.

(Rozporządzenie  minisleryum sp raw  wewnętrznych.)
K f e r s f e l d ,  18. paźdz.  Dla ścisłego święcenia niedzieli było 

od kilku lat zabronione włościanom tańczenie podczas  praźników w 
niedzielę.  Wydanem temi dniami rozporządzeniem mini ste rs twa sp raw 
w ewn ę t rzn ych  p rzywrócono  znowu stan dawniejszy.  Jak  mówią,  na­
stąpi ło to na usilną prośbę duchownych,  k tó rzy  przedstawi l i ,  że na- 
mienionym zakazem n i e t y l k o  n i e  o s i ą g n i ę t o  z a m i a r u  z a p o b i e ż e n i a  n i e ­
j e d n e j  z d r o ż u o ś c i ,  l e c z  z a m i a s t  t e g o  w c i s n ę ł y  s i ę  n a w e t  i n n e  d a l e k o
niebezpieczniejsze nadużycia.  ( Zeil.J

(Rozporządzenie względem pieltarzów.)
l Y o r m s ,  20.  paźdz.  W e d łu g  ogłoszenia bu rm is t r za  obwodu,  

z d. 15.  b. m. ,  rozkaza ło  mini sters two sp raw  wew nę t rznych  pod 
dniem 11. b. m., dawać baczność na to, ażeby piekarze  byli ciągle 
zaopat rzen i  na ki lka dni zasobami c z e r s t w e go ,  r azowego chlcba,  
gdyz  taki  clileb j e s t  sytniejszy i pożywniejszy,  niżeli świeżo upie- 
czony,  a uboższa klasa mieszkańców niezawsze jest w stanie zao pa­
t r zyć  się cblebem na kilka dni naprzód,  i dlatego nibraz j e s t  z m u ­
szona świeżo upieczony pożywać.  Obwodowe Urzęda Wielkiego

płakała ,  bo i jego sercem okropne miotało uczucie.  Ale niebawem 
uspokoi ł  się J a n ;  myślał  lylko o niej usuwajac t roskl iwie wszelkie 
wspomnienia b r a ta ;  czasem jednak  p rzechodz i ł  przypadkiem około 
wielkiego d rze wa  w lesie ,  w k tó rego korze  wszyscy t roje  będąc 
dziećmi j e szcze wyrżnęl i  imiona swe w jeden znak spojone;  a nie­
szcz ęś l iw a  matka zalewając się łzami często mówiła o Jureiu,  co to 
za  posłuszne,  kochane i skromne było dziecię.  Gdy milcząc stał 
w ś ród  zgromadzenia  włościan,  nieczuły p rawic na wszystko,  usły­
szał  nieraz,  j ak ludzie m ię d z y  sobą rozmawial i :  „ J a k  sio tefc teii 
Jan odmieni ł  od czasu,  j i k  wróci ł  z, ivojiiyw. Wtet ly wychodz i ł  spic-  
sznic i samolnic błąkał  się po polach. Kasia była zawsze dobrą i 
up rze jmą dla niego, ale gdy wieczorem siedział  pod oknem jej 
izdebki,  s łyszał  j ą  zawsze rzewnie płaczącą.

Pewnego wieczora powraca jąc  z pola r zek ł  sam do siebie:  
„Chcę już raz być szczęś l iwym,  bo gdyby tak nadal być miało, jak 
j e s t  dotychczas,  to wolałbym raczej  podzielać los J u r k u 11, i posz-dl  
ho okna, zkąd Kasia wyglądała za nim, Spar ł  się i r zek ł  głosem 
( liżącym, „i osłuchaj  Kasiu!  Już  dosyć smucil i śmy się po stracie 
J u r k a ;  od dzieciństwa byłem dobrym dla c i ebie ,  czy chcesz pójść 
za mnie 211

Kasia spojźrzała nań nieśmiało mówiąc:  „O Jasiu,  wiedziałam 
ja  to dobrze,  że obudwa j ednem pałaliście ku mnie uczuciem, ale 
otwarcie wyznać ci muszę,  Ze najmilszym byłby mi Ju r k a  za męża ;  
ale taka była wola Boga,  zeby zginał  w boju,  a t e raz niemam już  
nikogo na święcie,  któregohym więcej lubiła od ciebie. Czy p rze s ta ­
j e sz  na tern 2“

księztwa są upoważnione,  na propozycyę b ur mi s t r zó w  zakazać p u ­
bliczne przedawanie  zwycza jnego razowego clileba, k t ó r yby  p rzy na j ­
mniej przed dwoma dniami niebył pieczony,  pod ka r a  od 30  kr.  
do 3 r. ‘ f W .  Z . J

(Uchwały synodu jenernlnego w Bajnieie.) 
i S r y r c u t l i . 20.  paźdz.  W c zo r a j  skończyły się posiedzenia 

jeneraii icgo synodu obradami nad „s tosowną dla naszyci) cz as ó w 11 
karnością kościelną.  Synod j enera lny pos tanowił :

1) Up raszać królewski  nadkonsys lo rz ,  izby s t ar szyznie kośc ie l ­
nej i przyszłym synodom dyeeezyalnym polecono przcdew’szystkiem 
obradowanie nad tern, jakim sposoliem giożnaby zaprowadzić  znów 
należyta karność kościelną,  a właściwie j ak ieby  należało powziąć 
środki  dla u tr zymania  tej karnośc i ;  2 )  ażeby w tej mie rze  z a ż ą d a ­
no dokładnych sp rawozdań z każdej  parafii,  a w szczególności  re-  
lacyi o tein, czyli i j aka  karność kościelna potąd się j e szcze  u t r z y ­
muje;  3 )  upraszać król .  nadkousystorz  o wydanie ins t rukeyi ,  ażeby 
a )  bhiźniercom i j awnym nieprzyjaciołom kościoła . niedozwalano 
t r zymać  dzieci do chrztu,  b)  n iewstrzemięźl iwyin nowożeńcom i O- 
iiluhienicoiii odmówiono p rzy  ślubie ceremonii ,  niepoślakowanym no­
wożeńcom i oliliibienicom zwykle przysłużąjących,  c j  ażeby j awnym 
bluźnicrcom i nieprzyjaciołom kościoła odmówiono podczas p o g r z e ­
bu b łogosławieństwa kościelnego.  4 )  Ażeby ios tytucyę s łuchania spo­
wiedzi  wzięto na obradach pod ścisłe rozpoznanie ,  zwłaszcza  że się 
w tym względzie zaczynają r ządz ić  samowolnie.  5 )  Ażeby  sp r aw d zo ­
no i objaśniono rozporządzen ie  z 18. maja 1838 tyczące się komu­
nii świętej  i nowej  kopulacyi  ma łżonków raz już  rozwiedzionych.  
Wszys tk ie  te uchwały  przyjęto jednomyślnie.  (  W. Z . )

(K urs  giełdy (raiikfurlskiej z 31. października.)
Mc lal. ans Ir. 5 %  7 8 % ;  4 %  7 0 % .  Akeye bank. 1300. Sardyńsk ie  — . H i­

szpańskie 39% . 3 ° , ,  Wiedeń. 104. Losy z r. 1834 — . 1839 r .  115.

(K urs  giełdy berlińskiej  z 31. października.)
Dobrowolna pożyczka 5° 0 9 9 %  p. 4 % “/,, z r. 1850 9 9 % .  4 % %  z r. 

1852 99%- 4 , , ,  z r. 1853 —  p. Obligacye diugu państwa — . Akeye bank.
10!) 1. Fol. _ listy zas tawne nowe 03 ;  Pol. 500 1. 8 7 % ;  300 1. — . Fry-
drychsdory I3 ’/ |» . Inne zlol.o za  5 tal. 10. Auslr .  5 %  met. 80 Austr .  ban­
knoty 0()Vi2-

(Czynność w arsena łach marynarki.  — Wiadomości z Malty i z Kandyi.) 
l i o i i s i a n f  ,  29.  paźdz.  W  ar senałach  .marynarki  pa­

nuje nadzwyczajna czynność.  W ciągu sześciu miesięcy będą skoń­
czone pieć l iniowych okrę tów i 1 f regata  pierwszej  rangi.  Sp us zc zo ­
ny dopiero p rzed dwoma miesiącami z w arsz ta tu  dwumasz towy ok rę t  
„Teekri f i c11 j e s t  zupełnie  skoń czo ny ,  a na nowy paro p ływ o 84  dzia­
łach za łożą  temi dniami pods tawę  w obecności  Suł tana .  Jeden okr ę t  
l iniowy o 84 i fregata o 54 działach na innych dwóch warsztatach, '
są  «lo p o ło w y  skończono .

J a k  z  Ma i ty d o n o s z ą  , p r z y b y t o  tam z Konstantynopola  kilka 
rosyjskich okrętów handlowych,  k tó re odpłyną wszy z lamtąd bez  p r z e ­
szkody,  t eraz na Bał tyckie morze wracają.  Kapi t anowie tych o k r ę ­
tów chwalili  —■ ja k  nadmienia Tr. Z ły .  — lojalne postępowanie 
władz tureckich,  zapewniając,  że odrzucono wszelkie prośby o u d z i e ­
lenie listów- korsar skich.

li Kand.i/i piszą do Tr. Z fg .:  „Więce j  niż od dwóch miesię­
cy k rążą ciągle cz te ry  angielskie paroplywy w około wysp y ;  ofice­
rowie wychodzą  często na ląd, zawiązują z krajoweanj i  przyjaciel­
skie i t owarzyskie  stosunki  i s tara ją  się wszelkim sposobem nklima- 
tyz ować .u __ L or d  nadkomisa rz  wysp jońskich zwiedzi ł  niedawno

—  „A cóż mmii począć ,  muszę poprzestać —  o dr ze k ł  J a n ;  
ale tw ar z  mu pobladła nagle i dodał  c i chszym głosem —  „przecież 
tego liicpowiiinaś była mówić mi, wie rz  mi bowiem Kasiu,  że ko-
eham cię równie  j ak  Ju r k o  cię k oc h a ł11.

-— „Nic wątpię o tern Ja s i u 11 —  odrzek ła  Kasia —  „ale t r u ­
dno rozkazać  sercu.  Do nim je s te ś  mi najmilszym,  a chociażby on
tu s ta ł  na twem miejscu,  nie ci eszyłoby mię to j ednak ,  gdybyś ty  
nie ży ł11.

—- „P rze s ta ń  j u ż  Kasiu!  — rzekł  Jan oglądając się bojaźliwie
. )-pomyślmy o dniu wese la ;  wszak  matka ju ż  nie długo .pożyje,
a po jej śmierci  nie mogl ibyśmy zos tawać razem,  gdybyśmy się nie 
pobral i1'.

Po krótkiem umówieniu się zamknę ła Kasia okienko i j uż  tego 
wieczora nic o tern ze sobą nie mówili .  Gdy się położył ,  pomyślał  
z ża lem:  „Ol zapomniał  :in nawet żądać choć jednego całusa na p o ­
twierdzenie p rzyrzeczen ia ; wielki  Boże,  czyl iż ju ż  niema dla mnie 
rozkoszy  na tym świee ie2“ W  nocy nie mógł  zasnąć ;  myślał  o tern, 
j akby  to było,  gdyby Ju r k o  miał  się żenić z Kasią,  a 011 sam gdyby 
leżał  w grobie.  „Ale wtedy  byłby 011 mnie zabi ł11 i zdawało mu się 
prawie ,  Ze tak byłoby lepiej. Nie chciał  ju ż  dłużej  myśleć o tern,
chciał  zasnąć i usnął  po cli wili; i śniło mu się, że stoi av lesie
przed szopą,  kouwulsyjnie drżącą r ę ką  p rz y t yk a ł  w n>ej n ieszczęsny 
otwor ,  ze a Z pot sączył  mu się z czoła  —  nagle obudzi ł  się woła ­
jąc w rozpaczy :  „Acli czemuż to wszys tko  nie j e s t  s n e m ! 11 —  i za ­
ł amywał  ręce i bił g łową  o ścianę,

(Dokończenie nastąpi.)
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wy spę  Kre lę ,  i po k i lkudniowym pobycie opuści ł  j a  na swym wła­
snym parosta tku.  Je s t - to  po t r zeci  r az ,  że lord nadkomisa rz  , pan 
W a r d ,  w p rzeciągu  bardzo k rótkiego czasu zwiedza te wyspę.

(A .  Ii. W. Z . )
(Czcrnogórcy w obec nieporozumienia Tui cyi z Rosyą.)

Lis ty  z Czernogóry pod dniem 11. paźdz.  donoszą :  że rosyj -  
s ko - t u r ec ka  scysya w tym kraju znalazła bardzo silny odgłos.  J e ­
żeli się z w a ż y ,  że Czcrnogórcy  potad p rzy  każdym sporze Rosyi i 
T u rc y i  zawsze  korzys ta l i  ze sposobnośc i ,  ażeby dokuczyć T u r k o m ;  
t edy nikogo niezadziwi wiadomość,  że lud tylko z wielka t rudnością 
powściągnąć się daje od napadu na Turkó w.  Czcrnogórcy  nie mogą 
pojąć,  dlaczegoby t e raz właśnie miano zaniechać odwieczny zwyczaj  
i wszelkie względy ustają w obec żądzy  zemsty  na wrogu.  Śród 
tych t rudnych  s tosunków postępuje książę z t aką energia i oględno­
ścią,  iż spodz iewać się należy,  że ta nienawiść niedójdzie do j awne­
go powszechnego  wybuchu ; albowiem potyczki  między Turkami  i 
Czernogórcami t rwają jeszcze ciągle na g ran icy  pomimo su rowych 
kar ,  j akicmi  burzyciele pokoju są zagrożeni .  Na g ran icy  Rio raczy ko­
czuje w górach i j askiniach dwieście  zbiegłych Uskoków z Her ce ­
gowiny,  k tó rzy  co noc napadają na T urk ów ,  r abują  i zabi j a j ą ;  j e ­
dnak wzbron iony  im jest  wstęp do Czernogóry .  — Jeden z najwa­
leczniejszych wojowników Czernogóry,  Szala  P e l r o w  Gjuraszkowicz ,  
z m a r ł  w tych dniach,  ża łowany  powszechnie.  ( Id .)

S a a d y e  I W s c u i w d o a f i e .

(Poczta  zamorska.)
Wychodzące  w Bombaj dzienniki  rozpisują się w obszernych 

a r tyku łach  o niebezpieczeństwie g rozaeem nowym posiadłościom an­
gielskim w Ava ze s t rony band zbójeckich , k tó re  ciągle alarmują 
wojska angielskie,  a włości  palą i rabują.  L iczba tych rozbójników 
wynosić już  ma do 40.000.

W  Peszaw erz e  doznano k i lkakro tnego wstrząśnicnia ziemi ; 
27go s ie rpnia było łi takich w s t r z ą ś n i ę ć , powiąkszej  j ednak  części 
n ieszkodl iwych.

Nad założeniem linii telegraficznej  z Kalkuty do Lahore  z ko-  
inunikacyą poboczną do Lukn or  i Simla pracują ba rdzo g o r l i w i e ; 
całą linia komunikacy jna  wynosić będzie do 1000 mil angielskich.

(W ic n .  Z tg .)

Cłiiuy.
(Doniesienie katolickich misyonarzy o postępowaniu buntowników.)

H ongkong-Register  z dnia 10. s ierpnia potwie rdza  doniesie­
nie katol ickich misyonarzy o postępowaniu bun towników z ka to l ikami :

Obawiamy sic, ażeby zapa l  Ck iń . iy L -ń w , pnhudznjacy ich do 
burzen ia  obrazów Buddhy,  n ie spowodował  ich rychlej  lub później do 
burzenia  także obrazów w kościołach katol ickich.  Jako ż  w sam 
Wielki  p ią tek  w d ar ł  się oddział  pows tańców do kościoła w  Nanki-  
nie, gdzie właśnie katol icy odprawial i  nabożeństwo , zb ur zy ł  wszy ­
stkie obrazy i uwięz i ł  100 obecnych;  zaprowa dzo ne  ich do obozu ,  
gdzie dotychczas  zostają,  p rzyczem prawie wszyscy z g łodu giną. 
Gdy o tern usłyszał  mieszkający t e raz w Shangai  b iskup ,  posłał  
dwóch europejskich księży z listem francuskiego wicekonzula do obozu 
po w s ta ń có w ;  t eraz  okaże się, j ak i  szacunek mają buntownicy dla za ­
s tępcy f rancuskiego cesarza.  Następnie donoszą,  że buntownicy ża- 
bili t r zech  katol ików,  k tó rzy  niechcieli  usłuchać rozkazu  ich naczel­
ników.  • (G . W .)

Ilo u ie sie n ia  z ostatn iej poczty.
W e n e c y a ,  31.  paźdz.  Na t a rgach  w prowincy i spadły co­

ko lwiek ceny zboża  ze wzg lędu na p rzyzwolony  wolny od cła p rzy­
w ó z ;  także w L iwurn ic  były dnia 2!). bicz. mieś. ceny zboża nieco 
wyższe.

J P a r y Ż ,  31.  paźdz.  Rząd postanowił  założyć dwa obozy —  
jed en  pod Lyonem,  a drugi  pod Tulonem,  każdy  o sile 50 .000  ludzi.

(fy/t. koresp. anstr.)

W iadom ości handlow e.
(Ceny targowe w  obwodzie Stryjskim.)

1(5. paźdz.  W e dłu g  doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne  zboża i innych fo ra l iów,  j akie były na targach w 
Bolechowie,  Bukaczowcacb,  Dolinie,  Ka łuszu ,  Mikołajowie i l tozdole 
w pierwszej  połowie paźdz ie rn ika :  korzec  pszenicy 7 r . l 2 k . — (ir.—  
6r .40k.  — 6 r . 4 8 k . ~  6 r . 5 4 k . - 7 r . 1 2 k . ; żyta  5r.3(ik.  - 5 r . — 5r .— ór .3 0k ,  
— 6 r ••— 5 r . 4 S k . ; jęczmienia 4 r . — 4 r  24k .— 3r .50k .— 4 r .2 4 k . — 4r.36k.  
— 4r .48k  ; owsa 2 r .24k .— 2r .— 2r .24k .— 2r .24k .— 2r .20 k . — 2 r . 3 2 k r . ; 
h reczki  8r .  — 3r .36 k . — 9 r  — 4r .2 4 k . — 4r.3(5k.— 4r .48k . ;  kukurudzy 5r.  
12 k . — 5 r . — 5r .—  5r .— 0 — 0 ;  kartofl i  2 r .2 4 k . — 0 — 2 r . 3 0 k . — 2r .40k .—  
2 i \ 1 2 k . — 2r .4k Ce tna r  siana 40k .— 48k.— Jr.  12k.— l r . — 28k .— 44k.  
Sag  d rze wa  twardego  4 r .4 4 k . — 2r .40k.  — 4r ,16k .—  lOr.— 4r .— (5r,12k., 
miękkiego 3 r . l 2 k . — 0 — 3 r . — 8r .  -0— 4r.48k.  F u n t  mięsa wołowego 
2 ł/ 5k.— 3 ' / 4k.— 3V5k.— 2 % k . — 3 ' / 5k.— 3 ’/5k. Garniec okowily l r .  
30 k . — Ir.Ók.—  l r . l S k . — l r .4 k .  — lr .20k.-— ir .4k .  m. konw.

(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S a n « k , 22.  paźdz.  W e dł ug  doniesień handlowych płacono 
od 1. do 15. b. ni. na t a rgach  w Sanoku,  Dobromiłu,  L isku ,  R y m a ­
nowie i Dynowie w przecięciu za korzec pszenicy 9 r  16k — 8r  
— 8 r . — 9r.36k.—9r.l2k., ży ta  7 r .5 0k .— 8 r . - 7 r . — 8 i \ —  8 - . ’ j ęczmie ­
nia 0 -6 r . - 5 r .3 6 k . - 6 r .2 4 k . - 5 r .3 6 k . ,  owsa 2 r . 4 5 k . - 3 r . 1 2 k . - 3 r .  
40k.  3r. — 3r.l2k., hreczki  w Dobromiłu Sr . ,  kukurudzy  w Rvm a "
nowie Sr  ziemniaków 3 r  12k .-  0 - 4 r . 3 0 k . - 0 - 2 r . 2 4 k .  Cetnar siana
ko sz to w ał  0 — 48k.  l r . — 0 — lr .  Sag  d rze wa  twardego 4 r . 3 0 k  5r
12k .— 0 — 6 r . — 5i\ ,  miękkiego 3 r . 2 4 k . - - 4 r . l 2 k .  — 0 — 4 r . _ 3 r . Funt  
mięsa wołowego sp rzedawano po 5 k - 4 k . ~ 4 k . - 4 k . - 4 k .  i o-arniec 
okowity po 2 r . 5 k . - - 2 r — 2 r . j 2 k . - l r . 3 6 k  — Ir.Oki mon.  konw?

(T a r g  Olomunieeki na woły.)

O ł o m u n i e c ,  2(5. paźdz.  Dziś przypędzono  na t a r g  t u te :szv 
46 2  sztuk wołów,  z k tó rych  nie wiele tylko było dobrze wytuczo-  
nycli, a większa  ich część była pośledniego gatunku.

Cześć tych wołów niesprzedano mimo dość l icznie zg łaszają­
cych sie kupców.  Nastąpi ło to dla cen zbyt  wysokich  w stosunku 
do zapowiedzianego zniżenia taryfy mięsnej w prowincyi morawskie j  
a w szczególności  niezakupiono woły  i i ieznajdujace się ju ż  w posia­
daniu ł a twiej szych do zgody  handla rzy gal icyj skich,  lecz bedace w 
ręku  tute jszych spekulantów.

Na spędzie sprzedano 605 sz luk  wołów gal icyjskich,  a miano­
wicie sp r zeda ł  Lę jaor  Fichmann z Z u r a n n a  w Cieszynie igfj s z tuk 
V Nowym Je żyn ie  (Ncu t i l sche in)  sp rze da ł  Samuel  Kiss z Żura wn a  
146 szluk,  Izaak Krample r  z Husiatyna 148. Piukas T rna w kn  z Ry­
manowa 60  i Ozynsz Sch lech te r  ze S t ry ja  63 sztuk  wołów.

Do Wiedn ia  p rzypędzono  tego tygodnia do 21 86  sz tuk  wołów.  
Mimo-lo j edn ak  podniosła się cena na 53 do 57  zł r ,  wal.  wied.  ża 
cetnar.

Na p rzysz ły  tydzień spodz iewa ją  się spędu w liczbie do 1500 
sz tuk wołów.  ( j y  % j

S Ł u r s  l w o w s k i .

Dnia 3. listopada.

Dukat cesarsk i   ........................
Pólimperyal zl. r o s y j s k i .....................
Rubel s reb rny  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką towarem

złr. | kr. | złr . kr.
5 15 5 18

» n 0 19 5 21
V 11 9 15 9 18
11 « t 4 7 % 1 48
1! 1! 1 39 1 40
n » t 19 1 20

• n v 91 22 91 35

Kurs listów  zasili l i n y  c l .  W K. i .  I n . i j < u c i e  kredytowym
Dnia 3. lis topada 1853. złr . kr.

01
91

18
48

Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................... m. k.
Przedano „ „ 100 p o .....................................„ „
Dawano „ „ za 1 0 0 .....................................................  „ „
Żądano „ „ za  1 0 0 ................................... i . . „ „

(K urs  wekslowy wiedeński z 3. listo; a la.)
Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg  114% 3. m. Genua — I. 2. m. F ra n k ­

furt 114% p. 2. nu Hamburg 8 5 %  I -2- m. t . iwurna 112= 4 p. 2. m. Londyn 11 10 
1. 3 .m .  AJedyolan 1 j 2 7/s . Marsylia 134%  1. Paryż 135 I. Dukareszt — . Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka 7, r. 1851 5 %  lit- A. — . 
lit. II. — IiOinb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig, indeinn.  .

P r z y j e c h a l i  d o  E i t c o w a .
Dnia 3. listopada.

Hf. Parys A dam ,  z Korni.  — Hi\ Ł oś  A ugus t,  z Złoczowa.   Hr.
Krasiński Piotr,  z Rohatyna — PP. B iałobrzeski Stanisław, z Działa. — Rudolf 
Mayendorf, c. k. podporucznik, z Krakowa.

W y j e c h a l i  ze .  K t w o w a .
Dnia 3. listopada.

I lr .  Zabielski Ludwik, do Łuki.  — PP. Udrycki Adolf, do C horonow a.__
Gersniann Antoni, c. k. pułkownik iMiltiz  Bogumił, c. k. kapitan, do Podhajczyk.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  m e  U s t a ń c i e .
Dnia 3. l istopada.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
0° łteaum.

Stopień 
ciepła 

według 
Re a urn.

Średni 
stan tem-
perarury 

dog. zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan  

atmosfery »

6 god. 5&ran. 
% god. pop. 
10 god. wie.

28 2  0 
28 2 6 
28 1 (i

-f- 1 0 
+  6 °  
-h 3°

-ł- 6 » 
+  1 °

wschodni,
połtid.-\vsch.0

n

pogoda
w
n

T  JE A  T  ES.
D z i ś :  dany będzie na dochód p. Adama M iłaszcieskieg  wielki 

d ramat  w 4 aktach przez  J .  Korzeniowsk iego pod nazwiskiem'  
„ S ą d  P r ż j s i e g ł y e l i . "

W  niedzielę:  komedya niem. : „ O i l k r I  Tom  s  SIiittc.“

Główny Re da k t o r  IfS. S z r z e n i a t c u  S a r  t y  n i . Z  c. k. gulic, dimktirni rządowej-

i


